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RADA GOSPODARCZA ZIEMI LUBUSKIEJ
W  dn. 7 .X I.i94Ó  r. w  górnej sali k a w ia r­

ni „B a jk a “  obradowała R ad a G ospodarcza 
Z iem i L u t  ;kiej, p rz y  udziale w ojew ody 
Poznańskiego ob. Brzeziń sk iego , starostów  
w szystkich  p o w iató w  Z . L . oraz przedsta­
w icieli sfer gospodarczych.

R e fe ra ty  w yg ło sili: ob. m gr. F rąck ow iak , 
naczelnik W yd ziału  Z iem i Lubuskiej w 
U rzędzie  W ojew ód zkim  poznańskim  — 
om aw iając w y n ik i obrad poprzedniego 
Zjazdu  R a d y , ob. R eu t, naczelnik w y c i sa- 
• u osiedleńczego M in isterstw a Z iem  O d­
zyskanych z W arszaw y, ob. P ilich cw sk i 
zastępca G eneralnego Inspektora Specjal­
nej A k c ji L ik w id a c y jn e j z W ro cław ia  oraz 
ob. W eich brod prezes Zrzeszenia K upców  
Sam odzielnych  z P iły .

W  św ietle w yw od ów  prelegentów  do- 
ychczasowe w y n ik i akcji zasilenia i zago­

spodarow ania Z . O . należy ocenić p ozy­
tyw n ie . Je ś li chodzi o gęstość zaludnienia 
na km 2 to  ziem ia Lubuska sto i bodajże na 
czele. N iestety , n ie  id zie  z n im  w  parze 
należyte zaopatrzenie, osadników  w n ie­
zbędne pom oce gospodarcze. N p . 26.700 
kon i na 40.000 gospodarstw  Z iem i L u b u ­
skiej to  liczba  stanow iąca zaledw ie 25 
proc. potrzeb . Inne p ozycje  inw entarza 
żyw ego przedstaw iają się jak  następuje: 
k rów  46.500 sztuk, trz o d y  chlew nej po­
nad 35.000 tysięcy , ow iec 10 .000 tysięcy 
i kóz 19 .500  tysięcy . B ezrobocie  które 
zaobserw ow ano w  n iek tórych  ośrodkach 
Z . L . w yn ik a  raczej z n iepraw id łow ego o- 
siedlenia się sił fach o w ych , dzięki czemu 
w  jednym  środ ow isku  znajduje się zbyt 
dużo facho w có w  nie m ogących  skutkiem  
tego znaleźć zatrudnien ie, podczas gdy in ­
ne odczuw ają ich  brak  i to czasem prze­
ja w ia jący  się w  fo rm ie  ostrej.

Zdaniem  naczelnika F rąck ow iak a  zbyt 
szybkie zaludnienie Z iem  O dzyskanych  
m ogłoby grozić  pow ażn ym i w strząsam i 
gospodarczym i z pow odu konieczności 
w yż y w ie n ia  przez s tary  kra j w ielk ich  
rzesz osiedleńców  nie będących w  stanie 
w ygospodarow ać utrzym an ie  dla siebie. 

Problem  niem ieck i w łaściw ie  nie istnie- 
na 1 . I X . 1946 r. p rzyb yw ało  na Z . L. I 

ok. 23.000 N iem có w , w ysiedlon o ostatn io 
13 .69 6  osób, pozostała n ik ła  ilość zosta­
nie w  k ró tk im  czasie w ysłana do R eich u .

C ie k a w y  referat naczelnika R eu ta  p o­
dał nam c y fry  dotyczące zaludnienia Z.. O.

M ieszka na n ich : 4 .237.000 ludności, do 
ch w ili obecnej w ysiedlon o 1.352 .000  N ie m ­
ców.

O sadn ictw o rolne prow adzone jest w 
trzech  fo rm ach : a) parcelacyjnej, b) spół- 
dzielczo-parcelacyjnej i c) pracowm iczo- 
parcelacyjnej, p rzyczym  pierw sza form a- 
dostępna jest dla osadników  gospodarczo 
m ocn ych , będących w  stanie o b iekt w ięk ­
szy rozparcelow ać, zabudow ać i zagospo­
darow ać, druga dla m n iej zasobnych, k tó ­
rz y  łącząc się w  spółdzielnie m ają m oż­
ność po k ilk u  latach usam odzielnić się, 
trzecia w reszcie  dla tych  co p rócz  p ary  
rąk do pracy  i dobrych  chęci n ic  n ie  m ają.

U czestn icy  tej ostatniej g ru p y  według 
pro jektu  M in isterstw a najdalej po sześciu 
latach dojrzeją do sam odzielności. M ó w ­
ca z naciskiem  podkreślił, że dw ie ostat­
nie fo rm y  nie m ają n ic  w spólnego z k o ł­
chozam i i sow chozam i, stanow ią jedyn ie 
drogę, k tórą  muszą przejść ludzie  gospo­
darczo słabi aby dojść do tak  drog ie j każ­
demu chłopu p racy  „n a  sw o im “ .

Ob. P ilich o w sk i om ów ił blaski i cienie 
akcji lik w id acy jn e j m ienia pon iem ieck ie­
go, oraz spraw y zw iązane z zakazem  w y ­
w ozu  z Z iem  O dzyskanych, stw ierdzając, 
że M . Z . O. trzym a rękę na pulsie i  już w 
ch w ili obecnej rozp racow uje  now elizację 
dekretu o zakazie  w yw ozu , k tó ry  w  n ie­
k tó rych  w ypadkach  m ógłby stać się za­
m iast pom o cy —  przeszkodą, w  należytej 
gospodarce na terenach przyłączon ych .

P rzedstaw iciel P iły  zasłużony prezes 
Z w iązk u  K u p có w  Sam odzielnych  m iał 
sw ój z ły  dzień. C en n y  czas zebranych za­
jął omów-ieniem b. w ąskiego odcin ka ż y ­
cia gospodarczego objętego przez t. z. in i­
cjatyw ę p ryw atn ą, a i w  ty m  w zględzie, 
może pod w pływ em  ro zgo ryczen ia  w y w o ­
łanego działalnością nadzw yczajnej K o m i­
sji M ieszkaniow ej, o g ran iczył się w łaści­
we do k ry ty k i „S p o łem “ “  i n a jn iefortun- 
ni^j zacytow ał k ilk a  p rzyk ład ó w  torpedo­
w an ia  p ryw atn ych  przedsiębiorców  na te­
renie P iły .

R zeczow e, k ró tk ie  ow ian ie  duchem 
praw dziw ie  dem okratyczn ym  przem ów ie­
nie w yg ło sił ob. w ojew oda Poznański Ste­
fan B rzeziń sk i. M yślą p rzew odnią naszej 

i p racy na Z iem iach  O dzyskan ych  m usi być 
R zeczp o sp olita  Polska. D ziałalność zaś

I w szystk ich  czyn n ik ó w  w yko n aw czych

musi się odbyw ać w  m ajestacie praw a —  
którego n ik t  n ie  m oże om ijać.

P o przem ów ieniach  nastąpiła przerw a w 
czasie której zebrani spożyli w sp óln y o- 
biad, poczym  w zn o w io n o  obrady.

D o  dyskusji zapisało się 16  m ów ców . 
Z  tego w zględu przew od n iczący  og ra n i­
czy! czas przem ów ień  do 5 m inut.

T u  m ała dygresja. Jeże li zw ołuje  się 
zjazd reprezentantów  czyn n ik a  gospodar­
czego kilkunastu  p ow iató w , po to aby w y ­
słuchać k ilk u  ch ociażb y najbardziej in tere­
sujących re feratów  —  to  szkoda czasu i 
p ien ięd zy p aństw ow ych. T e  same referaty 
ogłoszone w  prasie o w iele  lepiej spzlnrą 
swe zadanie. N a jw ięce j k o rzyśc i p rzyn osi 
dyskusja —  o czyw iśc ie  przeprow adzona 
na w łaściw ej p łaszczyźnie. W  w arunkach  
zjazdu pilsk iego na dyskusję czasu nie star­
czyło.

P om im o to  jednak z uwag przedstaw i­
cieli zarów no siei urzędniczych  jak  gospo­
darczych  w idać, że spraw a jest do pew ne­
go stopn ia zabagniona. D zieją  się rzeczy 
n ie  m ające n ic  w spólnego z budow aniem —  
w prost od w rotn ie  ru jnu je się już czynne 
w arsztaty  jak  to  m a m iejsce w  K rośn ie i w 
Pile. R zecz  najgorsza, że akcja ta  w yp osa­
żona jest w e w szystk ie  a tryb u ty  legalno­
ści, bo łatw o dosięgnąć szkodn ika  gdy 
praw o om ija  —  gorzej gd y  prow adzi swą 
robotę pod jego płaszczem.

F a k ty  podane przez dyrek tora  Z jed n o­
czenia E nergetycznego z Pozn an ia  i d y­
rektora  C en traln ego Zarządu  P aństw ow ych  
Zak ładów  G ra ficz n y ch  św iadczą, że dzie­
ją się rzeczy, na w id o k  k tó rych  opadają 
w prost ręce i staje się w obec p y ta ­
n ia czy  nie m am y do czyn ien ia  ze św ia­
domą dywDrsją i  sabotażem , zm ierzającym  
do storp~dcw ania w ys iłk ó w  N arodu .

Postu laty  ludności Z iem i L ubuskiej, w 
zakresie poruszon ych  w  referatach zagad­
nień b y ły b y , b iorąc zgrubsza, następujące:

1) U ru ch o m ien ie  k red ytó w  w  w ystar- 
zająej ilości do uruch om ien ia w szystk ich  
p laców ek w ytw ó rcz o  gospodarczych .

(W brew  o p in ii m gr. F rąck ow iak a  jesteś­
m y zdania, że nasz Zach ód n ic  w ytrzym u je  
analogii z D zik im  Zachodem  A m eryk ań ­
skim . Puszcze i stepy d zik iego  Zachodu 
n ie n iszczały przez p ' 'L ' l n e  zaludnienie 
—  nasze aktywra gospodarcze dotąd n ie  o- 

(Dokończenie na str. 6*tej)



SERCE PRZEMYSŁU -  ELEKTROWNIA W PILE
Elektrownia w  Pile, mieszcząca się 

przy ulicy W alki M łodych jesl jednym 
z najpoważniejszych przedsiębiorstw 
m iejscowych, ponieważ zaopatruje w 
prąd i energię pędną wszystkie fabryki 
i warsztaty pracy. Dla tego też elek­
trownia i jej praca są tematem cią­
głego zainteresowania się ogółu  miesz­
kańców, jak i kierownictw poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Od należytej dostawy prądu zależą 
m ożliwości pracy wielu setek praco­
wników, a co  za tym  idzie ich egzy­
stencji, a idąc dalej —  zagospodaro­
wanie Ziem Zachodnich.

Z tego też punktu widzenia musimy 
zajm ować się sprawą elektrowni i 
z tego też punktu widzenia naświetlić 
pewne niedomagania i słabe strony 
administracyjne omawianej placówki.

W  chwili obecnej elektrownia pilska 
produkuje przeciętnie 30 tys. kwh. 
dziennie, a elektrownia wodna w  D o­
brzycy, staniowiąca administracyjną 
całość z elektrownią w  Pile, produ­
kuje 12 tys. kwk. Prąd elektryczny 
w yprodukow any w  obu elektrowniach 
dostarczany jest nie tylko do  Piły, ale 
do całego szeregu pobliskich miast, a 
w ięc Trzcianki, Ujścia, Czarnkowa, 
Chodzieży i innych.

I Chodzież jest właśnie ,,odwrotną 
stroną m edalu11, Chodzież jest miastem, 
gdzie obrało sobie siedzibę kierowni­
ctw o elektrowni w  Pile, Dla czego?  
Kierownik inż W łodarczyk oświadczył, 
że Chodzież jest głów nym  odbiorcą 
energii wyprodukowanej w  Pile i w 
Chodzieży znajduje się stacja rozdziel­
cza pilskiej elektrowni, dla tego też 
obecność, jego tam jest bardziej nie­
zbędną, niż w  Pile. M o ż liw e ! nie 
znam Chodzieży, ale pomimo tego, że 
Piła zużyw a miesięcznie 135440 kwh. 
(wrzesień), a Chodzież i inne miasta 
aż 589 350 kwh., to jednak Piła jest 
miejscem pracy, Piła jest bezwzględnie 
ważniejszym  miastem i obecność inż. 
W łodarczyka w  Pile m oże bardzo 
w płynąć na postawienie elektrowni 
w  Pile na takim poziomie, na jakim 
stać ona powinna.

Kiedy w  kwietniu 1945 r. Zarząd 
Energetyczny przejął elektrownię w 
Pile od w ładz kolejow ych , zastał 
wszystkie prawie maszyny zdemonto­
wane. W  najbliższym jednak czasie 
elektrownię uruchom iono i rozpoczęto 
pracę. Początkow o szła ona bardzo 
ociężale i napotykała bezustannie na 
trudności, jak naprzykład brak węgla, 
a ponad to poważnie uszkodzone prze­
w ody nie pozw alały na prawidłowe 
zaopatrywanie w  prąd, A le  od tego 
czasu m inęło prawie półtora roku. 
Okres ostatecznie długi, by zniwelo­
w ać wszystkie przeszkody i ca łkow i­
cie naprawić sieć. Tym czasem  spra­
w y  te nadal nie są uregulowane. P od­

czas wiatru światło ,,m ruga“ w  takt; 
kołysania sie przew odów . W ieczorem , 
który jest zasadniczą porą największe- 
szego odbioru spada zazw yczaj napię­
cie, co  nie pozw ala na korzystanie z 
radia.

Ponad to zdarzają się wypadki, że 
dostawa prądu w  ogóle ustaje, co  jest 
przyczyną przerwania pracy wszyst­
kich przedsiębiorstw. Nie twierdzę, że 
staje się to z w iny złej pracy elek­
trowni. Nie. A le osoby postronne, 
które świadomie czy  nieświadomie 
przyczyniają się do tego, że poszcze­
gólni odbiorcy są niezadowoleni muszą 
być właśnie przez elektrownię znale­
zione i ukarane i publicznie napiętno­
wane. Przeciętny odbiorca nie wie, 
że tuż za ścianą jego domu zainstalo­
w ał swe prądy pajęczarz, czyli popro- 
stu złodziej prądu, i że gw ałtowny 
spadek napięcia w yw ołany jest w łaś­
nie bezprawnym  włączeniem  do sieci 
odbiornika o  nadmiernym oporze. O 
tym jednak wie zarząd elektrowni 
i zarząd tam przy współudziale ogółu 
m u s i  zw alczyć wszystkie nadużycia.

Chcieć całą siłą w oli —  to znaczy 
m ódz. M y chcem y zagospodarować 
nasze ziemie zachodnie, bo na nie 
zw rócone są dziś oczy  całego świata. 
I dlatego sądzimy, że kierownik elek­
trowni musi b yć właśnie tutaj w  Pile. 
Bo tu, a nie w  Chodzieży są ziemie 
odzyskane, bo tu, a nie w Chodzieży 
czeka praca wielka, ogromna, tytanicz­
na. Chodzi o to, aby w ykazać praw ­
dziw e zainteresowanie elektrownią, 
chodzi o  to, aby w ykonać pracę za 
stu bo tylko ludzi z pełnym pośw ięce­
niem potrzeba nam dziś na kierowni­
czych  stanowiskach.

Elektrownia jest jedną z najpoważ­
niejszych placów ek Piły —  to nie

Ogłoszenie
Staraniem Kier. Szkoły Powsz. Nr. 3 

w  Pile, ul. Bydgoska 23, został zor­
ganizowany przy tejże szkole kurs 
repolonizacyjny dla A utochtonów . 
Nauka odbywa s ię : w  poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 16 do 18 min. 30. 
Obecnie kurs liczy dwie grupy o  78 
uczestnikach. Nauczają kol. kol. : 
A . Piskuła i G- Rassekówna. Ponie­
waż są m ożliwości organizowania dal­
szych grup, a jest brak nauczycieli, 
Kierow nictwo zaprasza chętnych do 
w spółpracy, a szczególnie w ładających 
dobrze jęz. niemieckim.

Bliższych inform acji udziela Kier. 
szkoły.

T . Frankowski 
Kier. szkoły

ulega wątpliwości, ale elektrownia jest 
jedną z najbardziej zaniedbanych pla­
ców ek, Tryb pracy której w niej pa­
nuje dobry jest wszędzie, ale nie w 
Pile. Tu się buduje now y świat, no­
wą Polskę, nową rzeczyw istość. Tu 
nie w olno t y l k o  pracow ać.

Praca elektrowni napotyka na w iel­
kie trudności. Kilkakrotne przestrze- 
liwanie kabli wysokiego napięcia nie 
w pływ a dodatnio na jej działalność. 
T o są fakty które m y m ożem y napięt­
nować, ale które zarząd elektrowni 
m u s i  uniemożliwić.

Podobnie przedstawia się sprawa 
pogotowia technicznego. W  domach 
przeznaczonych dla personelu elek­
trowni mieszkają kolejarze, którzy w  
ogóle nie chcą w yprow adzić się, mimo 
że wszelkie koszta związane z przepro­
wadzką i remontem now ego locum 
elektrownia zgadza się pokryć. Od 
tego by w  pobliskim domu zamieszkał 
szofer elektrowni zależy uruchumienie 
technicznego pogotowia. Sprawa prze­
ciąga się. A le przecież jeden nie­
uspołeczniony osobnik ze straży ochro­
ny kolei nie m oże być przyczyną za­
stoju pracy elektrowni. Radę na niego 
znaleść trzeba, bo to leży w  interesie 
ogółu.

Dziś elektrownia ma w  Pile około 
3 tys. abonentów. Personel składa sie 
z 83 osób z kierownikiem placówki 
ob. W ołłoczk ą  na czele. A le  dusza 
elektrowni którą ze względu na swe 
stanowisko powinien i musi być inż, 
W łodarzeyk  przebywa w  Chodzieży, 
zadawalając się jedynie inspekcjami.

Inspekcjami tymi nie zadawala się 
jednaka ogół społeczeństwa. Już na­
wet sama atmosfera Chodzieży jest 
sprzeczna z duchem Piły, leżącej na 
ziemiach odzyskanych.

Tam wystarczy u r z ę d o w a ć .
Tu trzeba tw orzyć, budować. Tego 

wym aga społeczeństwo Piły, tego w y ­
maga potrzeba chwili, tego wymaga 
przyszłość Piły, o  którą musimy dbać 
my, jej mieszkańcy, tego wymaga cala 
Polska i interes elektrowni także.

Lecz na to by tu budow ać i tw o­
rzyć, trzeba w czuć się w rytm pracy 
na ziemiach odzyskanych, trzeba zro­
zumieć warunki, w  jakich się Piła 
znajduje, t r z e b a  t u  b y ć .

Znośniejsze warunki bytu w  Cho­
dzieży, niż w Pile nie m ogą tu decy­
dow ać.

Piła jest okropnie zburzona, ale 
przecież mieszka w  niej już 16 tys. 
ludności. W arunki w  jakich żyjem y 
są ciężkie, ale lepsze stw orzym y sami!

M . K.

PRZEZ PIŁĘ DROGA NA ZACHÓD!
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Z. Z. K. PREZENTUJE SWĄ ORKIESTRĘ
Należy przypuszczać, że orkiestrę Z. 

Z. K. w  Pile znają w szyscy miesz­
kańcy Piły. Bo przecież każdy miał 
m ożność ją widzieć i słyszeć w  róż­
nych okolicznościach i przy różnych 
okazjach: już to w kościele na wielu 
nabożeństwach, już to w marszach, 
pochodach i obchodach narodowych 
i innych okolicznościach i w koncer­
tach, a zwłaszcza koncertach czw art­
kow ych —  popularnych.

Rok temu, kiedy W arsztaty Gł. I, 
kl. w  Pile były  w  trakcie odbudowy, 
a już zdołały wypuścić szereg paro­
w ozów  z naprawy, Naczelnik W ar­
sztatów inż. J. Kwapiszewski, ażeby 
dać pracownikom  warsztatowym  go­
dziwą rozrywkę, których w Pile nie 
było  żadnych, zainicjował zorganizo­
wanie orkiestry warsztatowej dla ce­
lów  kulturalno-oświatowych. Projekt 
ten spotkał się z ogólnym  zdumie­
niem. Bo jakże tu zorganizować or­
kiestrę, kiedy w całym  mieście nie 
ma ani jednego muzyka i brak wielu 
instrumentów m uzycznych, a tylko jest 
jedna szachownica ulic po obu stro­
nach, których sterczą rumowiska du­
żych kamienic, spoglądających na sie­
bie smutnie swoimi oknodołami. A  
jednak dzięki energii i sprężystości, 
inicjator projekt swój potrafił w cielić 
w  czyn i po pewnym czasie po prze­
zwyciężeniu wszystkich przeszkód w 
tak niepomyślnych warunkach zorga­
nizował orkiestrę warsztatową. W  
pracy tej dzielnie sekundował ob. 
Sztyma, członek lej orkiestry. Dzi­
siaj orkiestra liczy już 36 osób zespo­
łu, należy do Koła W arsztatów Gł. I 
kl. Związku Zaw odow ego Kolejarzy 
w  Pile. Posiada wiele instrumentów 
m uzycznych, a wśród nich: fortepian 
amerykański Steinwaya, pianino i fis­
harmonię oraz dysponuje przeszło 
czterysta utworami muzycznym i na 
orkiestrę.

Dyrygentem orkiestry jest ob. M i­
chał Szczepański, wychowanek 59 
Pułku Piechoty Marynarki W ojennej 
Polskiej oraz członek W ileńskiego 
Tow . M uz, i Bydgoskiego teatru m iej­
skiego. Jako dyrygent orkiestry podof. 
rezerw y w Inow rocławiu otrzym ał
I-szą nagrodę na konkursie orkiestr 
kol. w  Poznaniu.

Zastępcą dyrygenta jest ob. Bugal- 
ski rodem z Pom orza zaodrzańskiego 
wychow anek orkiestry 67 pułku w 
Brodnicy i K. O. P.-u. Jako basista i 
jako p. o. kapelmistrza K. O. P.-u i 
dyrygent chóru otrzym ał Krzyż Za­
sługi za prace społeczną. Skom po­
now ał ca ły  szereg utworów  na orkie- 
stre jak:

„Naczelnik“ , marsz uroczysty i „J u ­
bilat“  marsz z fanfarą na cześć W ło ­
darza W arsztatów.

W  orkiestrze biorą udział w yłącz­
nie pracow nicy W arsztatów, którzy 
trzy razy w  tygodniu zwalniani są na 
przeciąg 2-ch godzin do ćw iczeń mu­
zycznych w zespole orkiestry.

Niektórzy członkow ie orkiesty gra­
ją na wielu instrumentach, wielu z 
nich kształciło się na polu m uzycz­
nym w szkołach i konserwatoriach 
m uzycznych, jak ob. ob. Sieradzki, 
bracia W asielewscy, Zaremba, Klimecki 
i Belke, a pozostali członkow ie z ma­
łym  wyjątkiem są wychowankami 
W ojsk Polskich. Z pośród członków  
orkiestry wyróżniaja się grą artystycz­
ną: ob. ob. Sieradzki i W asielewski B. 
na skrzypcach. Klimecki i ob. Bel­
ke - na violonczeli jest byłym  prof. in­
stytutu muz. za granicą Ob, Bontkowski
—  na p iccolo i flecie, składał egzamin 
ostatni na tambor) —  (majora i dy­
rygow ał orkiestrą polskich jeńców  w 
Essen. Ob. Nowak —  gra na kon­
trabasie i saxofonie jest byłym  dyry­
gentem orkiestry kol. w  Samborze. 
Ob. Kledzik —  na klarnecie i Gról 
na oboju. Ob, Klimecki i Zaremba—  
są poza tym w ykładow cam i w  Szko­
le M uzycznej w  Pile.

Orkiestra nie szczędzi w ysiłków  
skierowanych w celu zasilenia fundu­
szu na zakup nowego repertuaru i in­
strumentów m uzycznych. I za honor 
poczytuje sobie posiadanie jak naj­
większej ilości instrumentów różnego 
rodzaju i przeznaczenia, ażeby pod 
względem  ilości i jakości granego re­
pertuaru m ódz ryw alizow ać z innymi 
orkiestrami.

Naczelnik W arsztatów wychodząc 
z założenia, że w Pile nie ma teatru, 
kina, koncertów i chcąc w jakiś spo­
sób w yjść z tego impasu urządza kon­
certy każdego tygodnia tak zwane 
„koncerty C zw artkowe“ , popularne, 
ażeby mogli korzystać z nich nie tyl­
ko pracow nicy kolejow i wraz z ro­
dzinami, ale wszyscy mieszkańcy mia­
sta Piły. Ażeby zaś wszystkim bez 
wyjątku uprzystępić muzykę wejścia 
na te koncerty są bezpłatne.

Sala koncertowa podczas zimy jest 
ogrzana i oświetlona, orkiestra daje 
dobry koncert, a jeżeli jeszcze doda­
my, że po koncercie często odbywa 
się „potańców ka“  trzygodzinna rów ­
nież bezpłatna, gdzie mogą się w szy­
scy dowoli ubawić, to co  można je­
szcze wymagać. T o też nic dziw ne­
go, że koncerty te cieszą się pow o­
dzeniem i uznaniem coraz szerszej 
publiczności. Koncerty te są urozma­
icone występami solistów ».z V'pośród 
członków  orkiestry lub innych osób, 
poza tym podczas przerwy wygłasza­
ne są pogadanki i odczyty, jak na- 
przykład: o mieście Pile, o Ziemi Lu­
buskiej, o Ziemiach Odzyskanych, na­

stępnie recytowane są utwory poetyc­
kie naszych klasyków, wierszyki dla 
dzieci oraz na tematy aktualne.

O prócz tego koncerty urządza się 
dla m łodzieży szkolnej Szkół Po­
wszechnych w  Pile Nr 1, 2, 3 i gim­
nazjum, przedszkoli, oraz szkoły go­
spodarczej. Poza tym orkiestra kon­
certow ała i brała udział w  uroczy­
stościach z okazji następujących: po­
święcenie pomnika Zw ycięstwa, osw o­
bodzenia Piły, zakończenia wojny, z 
powodu czego orkiestra otrzym ała 
dyplom  zasługi i nagrodę pieniężną 
od miasta P iły przez Prezydenta T o ­
bolę i Przewodniczącego Rady Naro­
dowej ob. Żebrowskiego, następnie z 
okazji Święta pracy, Święta Morza, 
śmierci kom pozytora Nowowiejskiego, 
Bożego Ciała, otwarcia Szkoły M u ­
zycznej, Odbudowy W arsztatów Gł. I 
kl. w Pile i wypuszczenia z naprawy 
setnego parowozu, z ’ okazji Otwarcia 
W ystaw y Przemysłu, Handlu i R ze­
miosła, Obchodu dnia Spółdzielni, a 
poza tym w marszach, . pochodach 
przy różnych okolicznościach i świę­
tach narodow ych oraz pogrzebach. 
O prócz powyższego orkiestra dała ca ­
ły szereg koncertów  propagandowych:

w  Bydgoszczy (w ’ Robot. Domu Kul­
tury) w  Złotowie, Nakle, Miasteczku, 
Starogrodzie i W ałczu , w  Gdyni w 
związku z oswobodzeniem miasta z 
niewoli niemieckiej.

Orkiestra brała udział w  zabawac h 
urządzonych na powiększenie funduszu :

1) na odbudowę Szpitala Miejskiego 
w  Pile,

2) na odbudowę kościołów  katolic­
kich w  Pile,

3) na zorganizowanie kolejow ego klu­
bu sportowego „P olonia“ .

4) na zakup narzędzi strażackich,
5) na cele kulturalno oświatowe,
6) na zakup nut i naprawę i zakup no­

w ych instrumentów m uzycznych.
7) na zakup książek do biblioteki 

Z. Z, K „
8) na odbudowę szkół zaw odowych,
Na pochw ałę orkiestry należy nad­

mienić, że wykazuje ona coraz większe 
uzdolnienie i talent i coraz większą 
rutynę w  grze zespołowej i należy 
przewidywać, że w  niedalekiej przy­
szłości wybije się na czołowe~m iejsce 
z pośród orkiestr kolejow ych.

Dnia 3 listopada 1945 r. nowozor- 
ganizowana orkiestra sm yczkowa-jaz- 
zowa-dęta pod batutą ob. Szczepań­
skiego dała swój pierwszy koncert 
inauguracyjny w związku z otwarciem 
Sali „Ogniska“  w  W arsztatach , Gł. 
I. kl. w  Pile, przeznaczonej dla celów  
kulturalno-oświatowych, koncert wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie. Osób 
było około 600. Już w tedy słuchacze 

I wynieśli jaknajlepsze wrażenie.



Str. 6 P I L A  M Ó W I N r  10  ( u )

N a  zakończenie sezonu p iłkarskiego 
w  P ile  od były  się dw a spo tkan ia : i)  R e p re ­
zentacji m . T rzc ia n k i z Il-gą  reprezent. 
m . P iły  z w yn ik iem  2 :0  (0:0) dla T rzc ia n ­
k i, 2) W arty  kom b. Poznań a reprez. m. 
P iły  z w yn ik iem  4 :2  ( 3 :1 )  dla „ W a r ty ‘f 

Szczegółow e om ów ien ia  spotkań um ie­
śc im y w  następnym  num erze naszego pis­
ma.

W alny Zjazd  Delegatów
Z  polecenia W ojew ódz. Z w . pszczelarzy 
w  P ozn an iu  zostaje zw ołan y na dzień 17  
b. m . o  godz. 12 .30  do Ś w ie tlic y  urzędn i­
czej w  P?le ul. B ieru ta  j i .
Z  następującym  p orządkiem  obrad:

1) Sp raw o zd an i“ ustępujących Zarządów  
P o w iato w ych  P i l i  i T rzc ian k a.

2) W y b ó r now ego Zarządu P ow iatow e­

go-
go, K o m is ji R ew iz y jn e j i Sądu H on orow e-

3) W n io sk i członków .
4) W olne głosy.
5) Zam knięcie .
U praw n ien i do głosow an ia na zjeździe

są:
1)  Prezesi G m in n ych  Z w ią z k ó w  Pszcze­

larzy.
2) D elegaci na każdą rozpoczynającą się 

p iętnastkę członków .
W szystkie  G m in n e Zarząd y  Pszczelarzy 

p rz y  pow . P iła  i T rzc ia n k a  wydelegują 
w ięc co najm niej prezesów  oraz  delegatów 
ażeby zjazd m ógł w yb rać now e od pow ied­
n ie w ładze Pow iatow e.

Zarząd P ow . Z w . Pszczelarzy 

K iero w n ik  Z ie liń sk i. Prezes D r. Bieda

Na koncercie w dn. 3,XI. 46 licznie 
zgrom ad zeni słuchacze nie szczędzili rzę­
sistych oklasków tych widom ych oznak 
zadowolenia i słów  podziwu dla w yko­
nania tego koncertu.

Dnia 7 listopada br, orkiestra w ystą­
piła z 50-tym, a w ięc jubileuszowym  
koncertem czw artkow ym , tym razem 
w yłączn ie dla pracow ników  kole jo ­
w ych  i ich rodzin. Koncert urozm a­
icony popisami solowym i, pogadanką 
oraz odczytem  spraw ozdawczym  o 
działalności orkiestry warsztatowej 
dla ce lów  kulturalno-oświatow ych 
ściągnął tłumy kolejarzy którzy za tak 
na wysokim  poziomie artystycznym  kon­
certy stanowiące jedyną kulturalną i 
duchową strawę dla wszystkich mie­
szkańców  m. Piły złożyli dla wszyst­
kich członków  orkiestry i wszystkich 
tych co  się przyczynili do powstania 
i rozw oju tej orkiestry sw oje uznanie 
i podziękę na ręce kapelmistrza or ­
kiestry ob, M. Szczepańskiego oraz 
wiązankę kwiecia.

S. Z.

Z  Ż Y C I A  P O W I A T U
G rom ada K ocień  w ielk i z / . X . ic)ą6 r.
Z a  staraniem  So łtysa tut. grom ady Fran- 

czyszyna P io tra  oraz ludności m iejscow ej 
to  jest repatrian tów  z za Buga odbyło się 
pośw ięcenie K rz y ż a  którego  dokonał ks. 
proboszcz tut. p arafii W ładysław  M eba z 
S iedliska p rzy  w spółudziale w ładz rządo­
w ych  w  osobach pana Starosty  P o w ia to ­
w ego i Inspektora Szkolnego oraz ludno­
ści m iejscow ej.

N astępnie od było  się pośw ięcenie gm a­
chu publicznej szk o ły  pow szechnej które 
zostały  poprzedzone p rzystąpien iem  dzia­
tw y  szkolnej do p ierw szej K om u n ii ś w ię ­
tej, p rzygotow an ej przez ks. proboszcza 
tut. p arafii i ks.‘ z  W ielenia. P o  p ośw ię­
ceniu k rzyża  i szko ły  jako  też po nabożeń­
stw ie  od praw io n ym  w  tut. kościele lud­
ność m iejscow a wraz_ z w ładzam i udała 
się do sali g rom adzkiej gdzie do zebranych 
przem ów ił pan Starosta P ow ., i Inspektor 
Szk o ln y i ż y czy ł dalszego rozw oju  w  pracy. 
P o przem ów ieniach  dziatw a szkolna ode­
grała  przedstaw ienie pod tytu łem  „Ż a b a “ 
pod k ierow n ictw em  k ierow n ik a  szkoły 
W ięckow skiego Franciszka.

P o  tej im prezie  odbyła się w ieczorem  
zabawa taneczna na sali grom adzkiej.

Zazn aczyć należy, że m im o tak  ciężkich  
w aru n ków  gospodarczych  jak fin an sow ych  
ludność m iejscow a złożona z repatriantów  
i osiedleńców  zdobyła się na pow yższe u- 
roczystości —  z tego w yn ik a  że ludność 
ta była, jest i będzie polską i chrześcijań­
ską! Szczęść Boże w dalszej pracy.

Rada Gospodarcza Z emi Lubuskiej
(Dokonczenie)

bjęte i zagospodarow ane m ogą porosnąć 
puszczą gdy nie 'dość szyb ko je zabezpie­
czym y).

2) Sk ierow an ie  kadr fachow ców  w  tym  
sam ym  celu. O czek iw an ie na och otn iczy  
n apływ  m oże przynieść opłakane rezultaty. 
L u dzi niezbędnych na Z iem iach  O dzyska­
nych  należy zachęcić do osiedlania się 
przez stosow anie specjalnych ulg i udo­
godnień. Spraw a bezpieczeństwa, op iek i 
lekarskiej, szko ln ictw a, zaspokojenie po­
trzeb k u ltu ra ln ych  w reszcie  w in n e być 
z góry  załatw ion e w sposób zdecydow any.

A  przede w szystk im : trzeba, aby akcja 
osiedleńcza była  stale traktow an a jako  ak­
cja bo jew a, nadzw yczajna, pilna.

Ż eby spraw ą tą zajęli się najtężsi d zia­
łacze i bez w ytch n ien ia  pracow ali.

N orm aln e  urządow anie, za łatw ian ie  b o­
lączek Z iem  O dzyskanych  w  toku instan­
c ji zm niejsza korzyści jakie N aró d  P olsk i 
z n ich  będzie m iał. W  n iek tó rych  w y ­
padkach zam iast k o rzyści spow oduje stra­
ty.

N iech że to zebranie R a d y  G ospodarczej 
p rzyczyn i się do zrozu m ien ia  tych  p ro ­
stych  rzeczy  przez czyn n ik i do tego p o­
w ołane.

T , K .

OGŁOSZENIA STAROSTWA
Przypomnienie

W obec zauważonych częstych w ypad­
ków  znęcania się nad zwierzętami jak :

a) używanie do  pracy zwierząt ch o­
rych, rannych lub kulawych oraz 
utrzym ywanie ich w  stanie w y ­
bitnego niechlujstwa,

b) bicie zwierząt po głowie, dolnej 
części brzucha, dolnychczęściach 
kończyn

c) bicie zwierząt przedmiotami tw ar­
dym i i ostrymi albo zaopatrzonymi 
w  urządzenie obliczone na spra­
wienie specjalnego bólu,

d) przeciążanie zwierząt pociągo­
w ych  i jucznych ładunkami o cz y ­
wiście nie odpowiadającym i ich 
sile lub stanowi dróg, albo zm u­
szanie takich zwierząt do zbyt 
szybkiego biegu nie odpowiadają­
cego ich siłom,

. e) przewożenie, przenoszenie lub 
przepędzanie zwierząt w  sposób 
w  pozycji lub w warunkach p o ­
wodujących zbędne cierpienia fi­
zyczne

f) używanie uprzęży, pęt, w ięzów  
itp. pow odujących ból lub uszko­
dzenie cielesne, z wyjątkiem, gdy 
używanie takich przedm iotów jest 
potrzebne z pow odu i w  czasie 
tresury, prowadzonej w interesie 
publicznym,

g) używanie zwierząt do  wszelkiego 
rodzaju doświadczeń pow odują­
cych  śmierć, uszkodzenie cielesne 
lub ból fizyczny, o ile dośw iad­
czenia te nie są dokonywane przez 
upoważnione osoby dla ce lów  na­
ukowych,

h) dokonywanie na zwierzętach o- 
peracji nieodpowiednimi narzę­
dziami i bez zachowania koniecz­
nej ostrożności i oglądności w  ce ­
lu zaoszczędzenia im zbytniego 
bólu.

i) złośliwe straszenie i drażnienie 
zwierząt.

k) wszelkie zadawania "zwierzętom 
cierpień bez ważnej i słusznej 
potrzeby.

W  m yśl rozporządzenia^.Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 
m arca 1928 r. o ochronie zwierząt 
(D z.U .R .P . nr 43/1932 poz. 417 zabra­
nia znęcania się nad zwierzętami.

W zyw am  zatem wszystkich O byw a­
teli by w  każdym  zauważonym  w y ­
padku z miejsca zareagowali zaw ia­
damiając najbliższe U rzędy Bezpieczeń­
stwa do ukarania. Ukaraniu podle­
gają rów nież osoby, które z tytułu 
prawa mają obowiązek dozoru i opieki 
nad małoletnimi jak rodzice, opieku­
nowie, w ychow aw cy i t. p.

W ykroczen ia  powyższe będą jaknaj- 
surowiej pociągane do odpowiedzial­
ności karno-administracyjnej oraz ka­
rane doraźnie przez Organa M, O.
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ZARZĄDZEN IE
W  związku z różnorodnym i szyl­

dami i reklamami nieprzepisowymi, 
Zarząd^Miejski W ydz. Techn.-Budo- 
wlany podaje w  załączeniu wyciąg z 
„P raw a Budow lanego“ do wiadom o­
ści i zastosowania.

W szystkie istniejące szyldy, należy 
zgłosić do' dnia 30.XI.46 r. w  Zarzą­
dzie Miejskim W ydz, Techn.-Budo- 
w lanym "pokój Nr 152 z podaniem, 
rozm iarów, kolorów  i treści, celem 
zatwierdzenia ich.

Nakazuje się aby wszystkie urzędy, 
fabryki państwowe oraz prywatne 
sklepy i zakłady rzemieślnicze przy 
w yw ieszonych szyldach zainstalowały 
punkty świetlne, oświetlając od zm ro­
ku do świtu.

Prezydent Miasta 
FR. TOBOLA

Szyldy, Reklamy Świetlne 
i urządzenia

§ 25. 1) Szyldy i reklam y (tablice 
firmowe, godła, wszelkiego rodzaju 
znaki kupieckie i przem ysłowe, tablice 
i napisy reklam owe itp.). Reklam y 
świetlne (lampy, latarnie, szyldy tran­
sparentowe, reflektory itp.), witryny 
(szafki wystawowe, gablotki itp.), da­
szki ochronne nad wejściem  do hoteli, 
teatrów i w ogóle wszelkie przedm io­
ty, w ystające ponad licem budynków 
lub ponad budynkiem albo znajdujące 
się na poziomie terenu lub ponad te­
renem ulicznym, bądź w  przejściach, 
w  pasażach, w  podwórzach i bramach 
w ejściow ych, należy w ykonyw ać i u- 
m ieszczać w  sposób, niezagrażający 
życiu i zdrowiu ludzkiemu i nie po­
w odujący zniekształcenia lub zeszpe­
cenia budynku i otoczenia 'sw oją  for­
mą, wielkością, barwą, rysunkiem.

2) W  dzielnicach mieszkalnych o 
zabudowie luźnej albo grupowej, miej­
sce na umieszczenie szyldów , reklam 
i tym podobnych urządzeń, jeśli nie 
jest określone na elew acji zatwierdzo­
nego projektu budynku, każdorazow o 
w yznaczy w ładza budowlana.

§ 26. 1) Szyldy i reklam y z na­
pisami i rysunkami należy umieszczać 
nad otworami drzw iow ym i i okienny­
mi.

2) Urządzenia te powinny być do­
stosowane do architektury budynku, 
w  razie, gdy na licu budynku lub na 
ogrodzeniu istnieją specjalne miejsca 
na umieszczenie napisu bądź zawie­
szania szyldów , zabrania się umiesz­
czania napisów lub zawieszania szyl­
dów  poza tymi miejscami.

3) W ładza budowlana m oże żądać,
aby szyldy i reklamy z napisami i 
rysunkami były  dostosowane pod
względem  konstrukcji, materiału i ko­
loru do podobnych urządzeń, istnieją­
cych  juz przy danej ulicy, drodze cz y  
placu lub przy pewnych ich odcin­
kach.

4) Zabrania się zawieszania szyldów  
i reklam z napisami i rysunkami obok 
okien i witryn sklepow ych oraz na 
skrzydłach drzw iow ych okien i okien­
nic.

§  27. 1) Szyldy i reklam y z napi­
sami i rysunkami należy tak umiesz­
czać aby przylegały do muru, nie by ­
ły  nachylone ukośnie do lica budyn­
ku, i nie przeryw ały ciągłości pew ­
nych układów lub elem entów archi­
tektonicznych, jak: filarów, pilastrów, 
belkowań, gzymsów, wnęk, boniowań, 
portali, itp., wreszcie, aby nie skry­
w ały takich elem entów ani też, otw o­
rów  okiennych i drzwiowych.

2) Zewnętrzna powierzchnia szyl­
dów  i reklam w e wszystkich swoich 
częściach m oże znajdow ać się conaj- 
wyżej w  odległości 0,05 m, liter na- 
kładanyh —  0,15 m reklam świetlnych
—  0,25 m od powierzchni lica bu­
dynku.

§ 28. (1) Zabrania się w ykonyw a­
nia na płaszczyznach m urów, obok 
okien i w itryn sklepow ych oraz na 
skrzydłach drzwi, okien i okiennic 
jakichkolwiek innych napisów poza 
napisami, określającym i nazwę firmy 
i rodzaj przedsiębiorstwa, w ykonany­
mi bezpośrednio na materiale, z któ­
rego wykonano określone powyżej 
części budynku lub trawionymi na 
szkle.

(2) Zabrania się m alowania napisów, 
obramowań lub rysunków farbą olej­
ną lub inną bozpośrednio na murze, 
na skrzydłach drzw iow ych lub na 
okiennicach.

§ 29. Tablice, służące do oznacza­
nia zawodu, należy umieszczać w  gli- 
fach (wnękach) otw orów  bram owych 
lub w ejściow ych, albo na bramach 
i na furtkach ogrodzenia. Zabrania 
się umieszczania tych tablic na fron­
tow ych ścianach budynku.

§  30. (1) Reklam y świetlne należy 
um ieszczać na wysokości conajmniej 
3,00 m, a szodliwe dla oka [n. p. 
czerw one światło neonowe) na w yso­
kości conajmniej 6,00 m ponad pozio­
mem chodnika.

§  31. (1) Sklepowe w itryny i szafki 
reklam owe powinny być dostosowane

do architektury budynku nie mogą 
m ieć podstaw, opartych bezpośrednio 
na chodniku, nie mogą wystawać 
przed lice muru w ięcej jak 0,25 m 
i m ogą być umieszczone tylko przy 
chodnikach o szerokości, wynoszącej 
conajmniej 2,00 m.

§ 32. Na frontow ych ścianach pię­
trow ych kondygnacji w olno umieszczać 
tylko reklam y świetlne i napisy z liter 
nakładanych. Innych stałych szyldów  
i napisów na tych częściach ścian 
urządzać nie wolno.

§ 34. (1) Zabrania się umieszczania 
jakichkolwiek szyldów , reklam świet­
lnych, witryn, napisów i rysunków na 
balkonach i na ogrodzeniach z siatki 
lub ze sztachet żelaznych, czy  drewnia­
nych, z wyjątkiem  bram i furtek, oraz 
na drzewach i krzewach.

Z A R Z Ą D Z E N IE

Zarząd  M iejsk i w  P ile , podaje do ogó l­
nej w iad om ości m ieszkańcom  m. P iły , że 
ze względu na zalecone oszczędności w  ad­
m in istracji sam orządow ej, w szelkie:

zarządzenia, ogłoszenia itp . p ism a w y ­
chodzące z ram ien ia  Zarządu M iejskiego, 
nie będą, jak  dotyhczas, podaw ane do o- 
gólnej w iadom ości przez rozplakatow anie, 
lecz um ieszczane będą każd orazow o w  
m iejscow ym  tygod n iku  in fo rm acyjn ym  
„ P I Ł A  M Ó W I “ .

Z  ch w ilą  podania ja k iego k o lw iek  ogło­
szenia przez Zarząd  M iejsk i w  tygod n iku  
„ P ila  M ó w i“ , uważa się je za p raw om oc­
ne i podane do ogólnej w iadom ości.

G azeta „ P iła  M ó w i“  w ych od zi w  so­
botę, każdego tygod n ia, i jest do nabycia 
w e w szystk ich  m iejscow ych  kioskach .

Prenum eratę m iesięczną w ynoszącą 20 
z ł m ożna zam ów ić w  R ed ak cji „ P iła  M ó­
w i"  m ieszczącej się p rz y  ul. P iram ow icza  
w  D ru k arn i Państw ow ej.

Zarządzenie pow yższe w chodzi w  życie
7. dniem  ogłoszenia.

P rezyden t M iasta 
(— ) F R . T O B O L A

Gminnny Zw ó zek Pszczelarzy  
w Pile,

Zw ołu je ogólne zgromadzenie człon ­
ków  na wtorek dnia 14. XI. 46 r. 
godz. 16-tą w  Świetlicy Urzędniczej 
ul. Bieruta 51.

Z uwagi na ważność spraw jak w y­
bór now ego Zarządu Gminnego Zw ią­
zku Pszczelarzy i delegatów  na Zjazd 
P ow iatow y prosimy o liczne i punktu­
alne przybycie.

Kandydaci na członków  oraz sym ­
patycy mile widziani.
Za Zarząd Gm inny Zw . Pszczelarzy
(— ) F. W eltrow ski (— ) J. Wiatr

wz. sekretarz Prezes
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S ir . 8 P I Ł A  M Ó W I Ni' 10 (i i )

Po gruntownym remoncie ^

^  Sola Jeatm ,,3§aąatetd'
uiica Statina 76 (&. ‘jłotania)

je s t  d o  w y n a ję c ia  n a  ba le , z a b a w y  i p r z e d s ta w ie n ia  te a t ra ln e  
z a m a w ia ć  n a le ż y  d o  ś r o d y  k a ż d e g o  t y g o d n ia  z a  m in im a ln a  o p la ta

w Pow. Urzędzie Informacji i Propagandy, u1. Stalina 12

■----------— ^

Na straży Twej kieszeni stoi

i

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
SPOŻYWCÓW z odP udz w PILE

N ajtańsze ź ró d ło  zakupu  
w szelkich  artykułów

Konfekcyjnych

Mydlarskich

Kosm etycznych  

i wielu innych

z n a j d z i e s z  w n a s z y c h  s k l e p a c h

pi. Wolności 3-4 - ul. Prez. Bieruta 12

ul. Bydgoska 150 - ul. Stalina 2

Przypominamy, źe rejestracja kart żywnoś­
ciowych trwa do każdego 15 bieżącego 

miesiąca

Oczekujemy miłych klientów!
W

Drukarnia Państwowa
w P i l e ,  u l i ca  P i r amow i c za  22

Telefon 19 Konto K. K. O . Pila Nr 31

W y k o n u je  na z le c e n ie  in s ty tu c ji p a ń s tw  ow ych  
s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h

wszelkiego rodzaju druki
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e ł  

N o w o  o tw a rty  d z ia ł

INTROLIGATORNIA
przyjmuje książki do oprawy, oraz wszelkie 
roboiy wchodzące w  zakres introligatorstwa

P o d e j m u j e m y  s i ę  w y k o n y w a n i a  więk­
szych robót dla klientów z a m i e j s c o w y c h  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  na m i e j s c e

B iu ro  c z y n n e  o d  g o d z , 8  d o  16

ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P.
O D D Z I A Ł  w PILE

Z a o p a t r u j e  h a n d e l  d e t a l i c z n y
w potrzebne mu towary 

SKŁADY i BIURA CZYNNE OD GODZI NY 8- ej  DO 1 4 - ej 

P I Ł A ,  u 1 i c  a T o w  a r o  wa  Nr 17,  T e l e f o n  Nr  26
T ło czo n o  w  D ru k arn i Państw ow ej w  P ile K  15841 — 3000


